
Tarnów, dnia 6 grudnia 2013 roku 
 

 
 
TEMI – Galicyjski Tygodnik Informacyjny 
ul. Sikorskiego 5, 33 – 100 Tarnów 
 
 

Szanowna Redakcjo, 

w związku z treścią artykułu autorstwa Zofii Sitarz pt. „Czy Okocimski zagra wiosną?”, jaki 

ukazał się w Galicyjskim Tygodniku Informacyjnym – TEMI w dniu 4 grudnia 2013 roku, 

domagam się złożenia oświadczenia w przedmiocie sprostowania niezgodnych z prawdą 

twierdzeń sugerujących moją odpowiedzialność za aktualną sytuacją finansową 

Okocimskiego Klubu Sportowego Brzesko. W szczególności nie jest prawdziwe 

sformułowanie, jakoby obecny stan zadłużenia Klubu był rezultatem pełnienia przeze mnie 

funkcji prezesa zarządu Klubu.   

              Pragnę nadmienić, że we wspomnianym okresie OKS Brzesko nie tylko nie utracił 

płynności finansowej, lecz ponad bieżącą działalność Klub posiadał realne plany dalszych 

inwestycji w infrastrukturę obiektu stadionu oraz podpisanie kolejnych umów sponsorskich. 

          Z przykrością przyjąłem fakt, iż po moim odejściu nastąpiło istotne pogorszenie 

sytuacji finansowej Klubu, co jednak nie pozostawało w jakimkolwiek związku z moją osobą. 

Znane mi są fakty, iż po moim odejściu z Klubu część sponsorów wycofała się z planów 

pomocy Klubowi uznając, iż obniżył się poziom jego wiarygodności i transparentności. 

             Jednocześnie na prawdzie nie polegają twierdzenia obecnego prezesa zarządu OKS 

Brzesko Romana Pawełka. Warto dodać, iż prawdziwość formułowanych przez niego 

zarzutów deprecjonuje już sam fakt, iż wzmiankowany w okresie mojej kadencji był 

członkiem zarządu odpowiedzialnym właśnie za sprawy finansowe Klubu, co wynika nawet z 

jawnego dla Redakcji KRS. Ponadto Stowarzyszenie OKS Brzesko corocznie przy Jego 

udziale realizowało obowiązki sprawozdawcze m.in. w zakresie bilansu finansowego, co 

także wprost podważa wiarygodność wypowiedzi powołanych w treści artykułu. 

      Uwzględniając powyższe fakty, wnoszę o niezwłoczne przedstawienie Mojego 

stanowiska oraz przedstawienie stanu rzeczy w świetle obiektywnym. 

 

            

        Z poważaniem 

Czesław Kwaśniak 


